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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N IENAW IŚĆ , 1 N IEC H ĘĆ  D O  Ż Y D Ó W  B Y ŁA  P O W S Z E ­
CH NA JU Ż W  C ZA SA C H  S T A R O Ż Y T N Y C H . W S Z Ę D Z IE , 
G D Z IE  Ż Y D Z I P A N O W A L I, Z Y C IE  P O G A N  STA W A Ł O  S IĘ  
N IE  D O  W Y T R Z Y M A N IA .: Ż A D N E  O K R U C IF Ń S T  W O N IE  
M O G ŁO  IŚĆ W  P O R Ó W N A N IE  Z  ŻY D O W S K IM .
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Kawalerski wieczór Koia 0. Z. N.
0 świętości, nocy ś w . Bartłom ieja 

i dychawicznei szkapie kapitalistyczny
Na końcu bąz alkoholu

K ilk om iesięczne  fe r ie  p a r la ­
m en tarne n ape łn iły  posłów  se j­
m o w ych  n iem a ły m  w igorem , to 
też by liśm y  św ia d k am i m ów  o -  
pozycy jn ych , p rzy p o m in a jący ch  

ż y w o  czasy tak  z w an ego  „ se jm o -  
W ła d z tw a " .

O Z O N  R Z E C Z O W Y 1 
W O j d E C  R Z Ą D U

Z a in te resow an ie  w zbu d za ła  w  
p ie rw szym  rzędzie- o czek iw an a  
d e k la rac ja  K o ła p a rlam en tarn ego  
Ozonu. D e k la ra c ję  w y g ło s ił p r e ­
zes K o ła  p. Sw idz iń sk i, w  Której 
zaw iad o m ił o p o w stan iu  K o ła  
Parlam en ta rn ego  O . Z . N .  i o k re ­
ś lił stosunek  K o ła  do rządu .

„S tosu n ek  nasz do  p rac  rządu  
—-  m ó w ił —  będ zie  z aw sze  rz e ­
czow y  z zach ow an iem  p em ej n ie ­
zależności w  dfcenie jego  d z ia ła l­
ności. K a>dy p o zy ty w n y  w ysiłe ś  

rządu  zm ierza jący  do p o w ięk sze ­
nia s iły  bogac tw a  i  znaczen ia  
P o lsk i, spotka się z  po p a ic ie rr  
Koła"

W  O l  n O H L P 
K O N S T Y T U C J I

N ie m a łą  sensację w y w o ła ło

w y stąp ien ie  ge n e ra ła  b ron i pos. 
Ż e ligo w sk iego , p rzec iw k o  okó ln i­
k o w i p rem ie ra  S k ładk o  w  skiego, 
stw ie rd za jącem u , że d ru g ą  osobą  
w  państw ie je st p. m arsza łek  
Ś m ig ły  -  R ydz . „K o n sty tu c ja  —  
m ó w i gen; Ż e ligo w sk i — „p rz e w i­
d u je  inn ą  g ra d ac ję : P rezyd en t,
rząd, p a iiam en t, w o jsk o ". Janas  

zaszła konieczność, b y  ten stan  
rzeczy zm ieniać? Jeżeli w  szere­
gach  n a jw ażn ie jszy ch  czynn ik ów  
w  p ań stw ie  odstępu je  się od z a ­
sad K onsty tuc ji, to cóż m am y  

m ieć św ię tego ? " To, co się ooec -  
n ie  stało  n a  teren ie S e jm u , p o w ­
stanie O Z N  je st  da lszym  c ią ­
giem  odstępow an ia  od ram  k o n ­
stytucy jnych . T ak a  po lityk a  jest  

w ysoce fa łszyw a, W  takich  p o ­
ciągnięciach, ja k  okó ln ik  p. p r e ­
m iera  i fa k t  pow stan ia  O zonu  na  
teren ie S e jm u , d a je  w yczu ć  od ­
g łosy  że  g ru p a  ta  chce m ieć  
w p ły w y  i  nada ] na po lityk ę  p a ń ­
s tw a  i  to w b r e w  konstytucji. O -  
bóz  le g ion ow y  odejdzie , stanie  
się opozycją , skonso lidu je się i 
wtenczas o d eg ra  w ie lk ą  ro lę  na  
teren ie p ań stw a . G d y  będziem y

się zastan aw ia li, czegośm y przez  

ostatnich 11 la t n ie  zrob ili, to 
m usim y  stw ierdzić , że do tych ­
czasow e rząd y  strac iły  zau fan ie  

spo łeczeństw a Pow szech n ie  d a je  
się odczu w ać  atm osfera  n ieu fn o ­
ści, a to d latego , że w a rs tw y  
rządzące sk łada jące  się z dobrych  
P o la k o w  -  i lu dz i uczciw ych , 
w ch ło n ę ły  w  siebie, różnych  k a -  
iie ro w ic zó w . n ie  m ających  z ideą  

d o b ra  p a sń tw o w ego  nic w sp ó ln e ­
go-

K A R I E R O W I C Z E  
I  L U D Z I E  U C Z C I W I
M arsz . C a r: —  P roszę  pan a  g e ­

nera ła  o b ilższe  s fo rm u ło w an ie  
zarzutu  k a rie ro w iczostw a  Czy  
m ia ł p an  na m yśli, że k a r ie ro w i­
cze zna leź li się w  rządzie?  •

G e n  Że iigO w sk i: —  N ie, w ła ­
śnie podkreś lam , źe w  rządzie  

są Indzie  uczciw i. A le  n a  różnych  
stanow iskach  zna leź li się ludzie, 
którzy  dostosow ali się do o bec ­
nych  . w a ru n k ó w , sta li się u ltra  
pn su aczyk am i i u lt ra  leg ion ista ­
mi, m im o, że w  leg ion ach  n igd y  
nie  by li. W  urzędach  i w  życiu  

zap a n o w a ła  n ie zd ro w a  atm osfe ­

ra , w y ra ż a ją c a  się w  k u lc ie  p o li ­
tyk i rz ąd o w e j.

N adm ien ić  trzeba, że p. gen. 
Że ligo w sk i p rzed  w yg ło szen iem

(D okończen ie  n a  str. 3 -e j)

MIŁA NIESPODZIANKA

S z u k a j c i e  j e j  w  n a j b l i ż s z y c h  

n u m e r a c h  A .  B ,  C .

O t w i e r a m y  z b i ó r k ą  na ś w l ą t a
aia bezrobotnych narodowców

N ad ch o d zą  św ię ta  B ożego  N a ­
rodzen ia . P ragn iem y , ja k  w  roku  

u b ieg łym  p rzy jść  w  tym okresie  
z pom ocą bezrobotnym  n a ro d o w ­
com i  .ich rodzinom .

Zw racam y  s ię  w ięc  znow u  z go ­
rącym  apelem  do C zyte ln ików  

„ A B C " ,  aby zechcie li w z iąć  u - 
dz ia ł w  n asze j ak c ji. K ażd a  o fia ­
ra , cńocby  n a jd ro bn ie jsza , je st

pożądana.
' W ie rzym y , że w ezw an ie  nasze  

nie pozostan ie  bez echa R adosny  

n astró j dni św ią teczn ych  w zm o­
że w ś ió d  W a s  Czyte ln icy, p rze ­
św iadczen ie , że dzięki W am  tro ­
chę rado śc i z azn a ją  rów n ież  ży ­
ją c e  w  bezn adzie jn ym  sm utku i 
nędzy  rodzin y  bezrobotnych  n a ­

rodow ców .

A kc ję  rozpoczynam y w cześn ie j, 
p rag n ą c  , u ła tw ić  Czyteln ikom  

p rzygo to w an ie  i sk ładan ie  o fia r .  
Z a ró w n o  paczKi, ja k  o f ia ry  p ie ­
n iężne p rz y jm u je  kan to r „ A B C "  

w W a rsz a w ie , al. Jerozolim sk ie  

3a w  gadz in ach  od 9 ran o  do 7 
w ieczorem . C zyte ln ików  n a  p ro ­
w in c ji  p ro sim y  o p rzesy łan ie  

o fia r  pocztą.

Na froncie w alki o ghetio
Niebyw ałe wystąpienia prof, Kridla

N a  P o b te ch n ice  lw o w sk ie j rek ­
tor w y d a ł n a stęp u jące  zarządze ­
nie :

, „ W j  kłady i ćwiczenia rozpoczj nają 
*!ę na wazystkicn wydziałach Poli­
techniki lwowskiej we środę 1 grud­
nia 1937 roku, Studenci będą zajmo­
wali s a  saLch  te same miejsca, któ- 
j-e zajmowali przed zawieszeniem w y ­
kładów t. j. przed dniem 1 listopada 
.• r, W  raz.c ewentualnych trudna 
-  .ab wątpliwości w tej sprawie, 

atuaenci są obowiązani przedstawić 
Aktorow i tę „prawę do rozstrzygnię­
t a " .

To  rozporządzen ie  p rzek reś liło  
W łaśc iw ie  s p ra w ę  gh etta  n a  P o li-  

ichnice lw o w sk ie j, p rzed  1 listo ­
pada bo w iem  n ie  by ło  fo rm a ln ie  
kketta na uczeln i. M łodzież n aro - 
^°W a po ruszon a  w sk u tek  tak iego  
^ a n o w isk a  rek to ra  zw o ła ła  do­
b n i e  w e c ,  n a  k tórym  u ćh w a lo -  

bezw zg lęd n ie  k on tyn u ow ać  
"a lk ę  o ghetto.

e ś rodę  odby ł s ię  n a  lw ow sk ie j 
° litechn ice  w ie c  w szystk ich  n a ­

w o w y c h  o rg a n iz a c ji akadem ie- 
lch. W iec  zg ro m adz ił tłum y stu- 
,entów . U c h w a lo n o  w strzym ać  

® 6 ch w ilow o  z d a lszą  ak c ją  bo j­
o w ą  w obec stu den tów  żydow - 

P ' l'h i czekać n a  to, ja k  w  p rak - 
, e w y g lą d a ć  będ ą  ostatn ie za ­
r ż e n i a  rek torów

'-mimo u sp o k a ja ją cy ch  u ch w a ł 
dzież n a ro d o w a  b iok o w a ła  

^ a*ystkie w e jśc ia  na F o litech n i- 
j  lw o w sk ie j, m e w pu szcza ją c  

dów n a  w yk łady .

A k ad em ii H an d lu  Z a g ra -  
znego rektoi p rzed łu ży ł zaw ie -  

„ ]B1"  w y k ład ó w  aż do o dw o ła -  
N a  A k a d em ii M edycyn y  W e -  

dalszym

zw yk łe  postępow an ie  znanego  f i -  
losem ity  p ro f. K r id la .

G dy p ro f. K r id l z apy ta ł n a  w y ­
k ładzie żydów  d laczego  sto ją , a 

ci odpow iedzie li, że n ie chcą s ie ­
dzieć po le w e j stron ie, w ów czas  

p ro f. K u d l  o św ia d c z y ł:

„Jiudenc, żydowscy mogą „obie 
usiąsć gdzie chce i gdzie jest wolne 
miejsce, po lewej lub oc prawej stro­
nie sali wykładowej.

G dy  obu rzon a  m łodzież na ro ­
d ow a zaczęła p ro testow ać , w sk a ­
zu jąc , że w  sali w is i  rozpo rządze ­
nie rektora , w p ro w ad z a ją ce  po­
dz ia ł m ie jsc , p ro f. K r id l w j  szedł 
w ów czas na ch w ilę  z  sa li, sp ro ­
w a d z ił w oźnego  i po lec ił m u ze­
rw a ć  rozporządzen ie , a następn ie

po lec ił żydom  za ją ć  w o ln e  m ie j­
sca.

O bu rzo n a  m łodzież b u rz liw ie  

dem on strow a ła  p rzec iw  p ro f. K r i  
d low i.

B o r t iG iF  i r e w o l w e r y
miały być użyte przeciw komunistom

!  ’ * * Ł •

W yrok  w  p roces ie  zam ojsk im  w m ątek
Z A M O Ś Ć , 2. 12 (T e l.  w ł . ) .
W  d ru g im  dn iu  głośnego  p ro ­

cesu w  Zam ościu  sk łada  w y ja -  
sn .en .a osk. K az im ie rz  R z e w u ­
ski.

Z E Z N A N I A  O S K .  
R Z E W U S K I E G O

O skarżony  n ie  chce atakow ać  
p ro k u ra to ra  B oryczko , ja k k o l­

w ie k  zna je go  bezw zg lęd n e  m e ­
tody  badan ia , d latego  że  p ro k u ­
ra to r jest a tak o w an y  przez k o ­
m unistów .

O sk  p rzyzn a je , że k aza ł zrobić  
bom by, a le  jed yn ie  celem  d e ­
m onstracji w  ośrodku  w y b itn ie  
kom un istycznym  w  Izb icy .

R zew u sk i w y d a ł P lizdze  5 r e -

„Polska bez proletariatu.’

O

już w najbliższych dniach wyjdzie 
szura Dr. Wojciecha Zaleskiego p. t. 
p ro letaria tu " nakładem Biblioteki 
Politycznej A . B. C.

z  druku bro-
„P o lsk a  baz,
Społeczno —

9 9 Polska bez proletariatut t

a: yn a ry jn e j w y k ład y  
są  zaw ieszone.

w

$
Je
^  s- W ó jc ick i, rek tor U .  

^óvv> o d sy ła jąc  ją

6 P rzy ją ł
S. B.,

d e le g ac ji studentów  

eu ay ła jąc  ją  do sek reta- 
U '_ yóz i podn ieśli z tego  pow o-

"wielki gw a łt .

? ron ir3  oburzen ie  wyw ołano  
C d m J°dzieży po lsk ie j i ca łego  

óczoństwa w ileń sk iego  n ie -

Myśl polityczna w Polsce 
pracuje w przyśpieszonym 
tempie. Bo też ma przed sobą 
wielkie zadania do spełnie­
nia. Musi stworzyć wiz,ę No­
wego Ładu, musi stworzyć pro 
gram głębokiej przebudowy 
Poiski dzisiejszej.

W  tej pracy można pochwa 
lić się już pewnymi zdobycza­
mi, można stwierdzić, że nie­
które kwestie znalazły już roz 
wiązanie, że znane już od parni 
lat zasady narodowo - rady­
kalne mają w szeregu zagad­
nień konkretny i praktyczny 
wyraz.

Ale, niestety, dotychczasowy 
dorobek myśli narado - rady­
kalnej nie jest dostatecznie 
znany7 w szerokich masach 
społeczeństwa poiskiego. W  
miarę sił i skromnych możliwo 
ści pismo nasze stara się pro­
pagować i popularyzować te 
hasła w najszerszych warst­
wach. Ale z natury rzeczy7

możliwości dziennika są w tej 
dziedzinie ograniczone. Musi 
on przede wszystkim zajmo­
wać stanowisko w sprawach 
bieżących, musi oświetlać za­
gadnienia dnia dzisiejszego i 
to nie tyłku zagadnienia poli­
tyczne, ale i społeczne, gospo­
darcze i zawodowe.

Dlatego też, chcąc jak naj­
szerzej rozpowszechniać pro­
gram narodowo - radykalny w 
cały Ai społeczeństw’ " pol­
skim, przystąpiliśmy <?o wvda 
wania popularnej biblioteczki 
polityczne] „ABC“ . Jesteśmy 
przekonani, że właśnie ta for­
ma propagandy dotrze do każ 
dego Polaka, wskaże mu dro­
gi wyjścia z dzisiejszego bez 
władu, w ciemną burzliwą 
noc zimową postawi mu przed 
oczyma gwiazdę nadziei lep­
szego jutra.

Będzie tc biiłlioteczka na­
prawdę tama, by każdy Polak 
mógł się zdobyć na jej naby-'

cie W  zasadzie broszurka bę 
dzie kosztowała tyle, co pi­
smo codzienne —  10 groszy. 
Może to wywołać pewne nie­
zadowolenie wśród niektó­
rych, którzy mogliby uważać, 
że taka niska cena nie odpo­
wiada powadze tematu. Nie 
chcemy zwracać uwagi na te­
go rodzaju zarzuty. Broszury 
nasze meją trafić do najuboż­
szych, dla których 10 gr. to 
jednak wartość przeszło 
ćwierć kilo chleba, a którzy 
tylko z trudem na chleb co­
dzienny się zdobywają.

Pierwszy tom naszej „Biblio 
teczki", który już wyszedł z 
pod prasy, napisany jest przez, 
d-ra Wojciecha Zaleskiego, 
nosi ty tuł „Polska bez proleta­
riatu", poświęcony jest więc 
temu zagadnieniu, które wy­
bija się na czoło programu na 
rodowo - radykalnego: w wal­
ce z niewolą i najemni ot 
pracr

Nie będziemy streszczać tej 
broszury. Każdy czytelnik 
„ABC* oczywiście ją przeczy­
ta. Chcemy tylko zacytować 
zakończenie tej broszury: 

„ D la ic g o  w ie rzy m y , iż  zn a jd ą  się 
n ieprzeliczon e szereg i P olaków , k tó ­
r z y  w ra z  z nam i p op row adzą naród 
po sz lak a ch  p ra w d ziw ej w ie lso śc i. B o 
ta cy  ju ż  są  P o la c y : n iszczą  w zajem  
nie s n e  siły  w  ja ło w y ch  i p różn ych  
sporach jedn i z nich w y z y s k u ją  sw e 
stan o w isk a  jrnuśnieją w nieróbstw ie, 
» często  d la  brud nego z y sk u  sprze 
d a ją  sw e su m ien ia, inni tch ó rzliw ie  
ch o w ają  g ło w y  w p iasek  i n it  m ają 
s iły  tw ardego p rzeciw staw ien ia  się 
z łu . A le  n a g le  p rzych o d zi w s trz ą s  —  
w strzą s , ja k ic h  w iele ju ż  b y ło  w 
d z ie ja ch  n asze go  Naroou —  w strz ą s  
będący, w ed łu g  stów  W ieszcza , tą  s i­
łą  fa ta ln ą , k tó ra  z ja d a czy  ch leba w 
anio łów  zam ien ia".

Z tą wiarą, że przez ruch 
narodowo - radykalny dojdzie 
w Polsce do lepszego jutra, z 
tą wiarą, ze popularne broszu 
ry „ABC", przyczynią się rów 
nież do zbliżenia wstrząsu 
przystępujemy do te,i nowej 
formy propagandy. J, K.

w o lw e ró w , n akazu jąc  uzyć ty lko  
w  w y p a d k u  roz ru ch ów  k om u n i­
stycznych. Jednak  ca ła  sp raw a  
b o m ł i  r e w o lw e ró w  m e rm aia  
żadn ych  cech o rgan izac ji. O sk. 
u siło w a ł nabyć  re w o lw e ry  d rogą  
lega lną , m u sia ł ostatecznie kup ić  

13 *, r e w o lw e ró w  n ie lega ln ie .
W szystk ie  d a l P Lzdze .

S T A R O S T A  
T O M A  S Z O W S K I

O sk . R ze w u sk i ch arak teryzu je  
d a le j stosunki ad m in istracy jn e  

w  p o w  tom aszow skim , O sk. 
tw ierdz i, że starosta tom aszow ­
ski p rz e ś lad o w a ł n a ro d o w co w , 
„ze spec ja ln ą  zaciek łością tępiąc  
pracę  n a ro d o w ą " . S zczególn ie  
p rze ś lad o w a n i b y li  G liń sk i i 
M a y e r, ja k o  p ro w ad ząc y  en erg i 
czną ak c ję  n a ro a o w ą .

P R O W O K / T & F
Ś w . W iśn ie w sk i b . w ó jt  stara  

się oskarżyć Str. N a r . a w y b ie lić  
osk. P lizgę . Ś w . n a leża ł do  B . B . 
i tw ierdz i, że w  S. N . b y ło  w ie ­
lu  lu d z i n ieuczciw ych , a le  n iko ­
go  w y m ien ić  n ie  um ie.

O sk. R ze w u sk i s tw ie rdza , że 
W iśn ie w sk i b y ł  zam ieszany w  

sp ra w ę  z ry w a n ia  po lsk ich  f la g  i 
zam achu  n a  R zew usk iego . W  
procesie  K u le szy  udow odn ion o  

św  ro lę  p ro w ok ato ra .

P L I7C A
S P O L F C ^ K O ^ A N Y

ś w . ad w . B a rsk i stw ie rdza , że 
Str. N a r . b y ło  zw a lczan e  b e z -  
w z g ^ d n ie  p rzez  czynn ik i ad m i­
n istracy jne .

P o  zeznan iach  a d w . P ap ro ck i « 
zgłasza m eldunek , iż osk. P liz ga  

n a m a w ia ł św  R a w sk ieg o  do sk ła  
dan ia  korzystnych  d la  n iego  ze­
znań. C z łonek  S. N . K o łod zie j 
stysząc to spo lic zk o w a ł P iiz g ę  

i został za to aresztow any .

E K S P E R T Y Z A
Inż. W a lig ó ra  b ie g ły  zgłoszony  

przez  o b i one stw ie rdza , że eks­
pertyza  w  L u b lin ie  b y ła  w a d li ­
w ie  i n iedok ładn ie  w y ko n an a . 
P o tw ie rd z a  to p lut. D z iu ba .

Z  ko le i rozpoczę ły  się p rzem ó ­
w ien ia  stron. WyroK. zapadn ie  
dzisia.i


